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Warszawa,  d n i a  23 l i p c a  1927 r ;

l i  S P R A W Y  P O L S Z I S;
T  __

STOSUNKI POLSKO -  NIEMIECKIE,

V08SISCHS ZEITUNG 2 2 ; V I I ,  omawia j ąc  ro k o w a n ia  handlowo p o l s k o - n i e ­
m i e c k i e ,  s t w i e r d z a ^  że w s t o s u n k a c h  g o s p o d a r c z y c h  między  P o l s k ą  a 
Niemcami p r z y g o t o w u j e  s i ę  zwro t  ku l e p s z e m u ;  Znamienne j e s t  z b i e ­
g n i ę c i e  s i ę  f a k t u  s p o t k a n i a  między  p o s ł e m  Rauscherem a  m i n i s t r e m  
Z a l e s k i m ,  o r a z  z z a p o w i e d z i ą  p r z e j a z d u  d e l e g a c j i  przemysłowców p o l ­
s k i c h  z p o c z ą t k i e m  p a ź d z i e r n i k a  a?;b; do B e r l i n a ;  Związek p o l s k i e g o  
p r z e m y s ł u  n i e  odgrywa  wprawdzi e  t e j  r o l i  w g o s p o d a r c e  p o l s k i e j ,  co 
s y n d y k a t  n i e m i e c k i  w xvi e rnczech ,  mimo t o  j e d n a k ,  s k ł a d  p e r s o n a l n y  
d e l e g a c j i  p o l s k i e j ,  k t ó r a  p r zybywa  d o B e r l i n a ,  poz wa la  p r z y p u s z c z a ć ,  
że k o n f e r e n c j a  b e r l i ń s k a  w r a z i e  pomyślnego wyniku wp łyn i e  r ó wn ież  
n a  p o l s k ą  p o l i t y k ę  h an d lo w ą ;  Punk t  c i ę ż k o  c i  n i e m i e c k i e g o  wywozu 
do P o l s k i  l e ż y  n a  po lu  p r z e m y s ł u  c h em ic zn e g o ,  e l e k t r y c z n e g o ,  t e c h n i ­
cznego o r a z  maszynowego;  P r z e m y s ł  p o l s k i  o b e cn i e  życzy s o b i e  rów­
n i e ż  o t w a r c i a  rynków p o l s k i c h  d l a  l e p s z y c h  pod względem j a k o ś c i o ­
wym p rodu k tó w  n i e m i e c k i c h ;  " V o s s i s c h o  Z e i t u n g "  w s k az u j e  n a s t ę p n i e ,  
że wa runk iem,  od k t ó r e g o  z a l e ż y  zgodne  s t a n o w i s k o  Niemiec  w rokowa­
n i a c h  j e s t  u s u n i ę c i e  p r z e c i w i e ń s t w  między i n t e r e s a m i  n i e m i e c k i c h  
p r o d u c e n t ó w  surowców i  f a b r y k a n t ó w ;  Z d a j e  s i ę ,  że sy nd yka to wi  p r z e ­
mys łu  n i e m i e c k i e g o  ud a ło  s i ę  p r z e k o n a ć  z a s a d n i c z o  swo ich  cz łonków 
o k o n i e c z n o ś c i  p r z y z n a n i a  pewnego k o n t y n g e n t u  węgl a  P o l s c e ,  r ó ż n i c a  
i s t n i e j ą  t y l k o  co do w y s o k o śc i  t e g o  k o n t y n g e n t u .  C ięż szym n a t o m i a s t  
j e s t  p r z e k o n a n i e  oporu  r o l n i c t w a  n i e m i e c k i e g o ,  n i e m n i e j  j e d n a k  spo ­
dz i e wa ć  s i ę  n a l e ż y ,  że r o l n i c t w o  n i e m i e c k i e  g o d z i  s i ę  na  pewne u s t ę p ­
s t w a  i  b ę d z i e  można u z y s k a ć  p o r o z u m i e n i e  co do k o n t y n g e n t u  m i ę s a  
w iep rz owe go ;  Te s z c z e g ó ł y ,  o ś w i a d c z a  " V o s s i s c h e  Z e i t u n g 1' a c z k o l w i e k  
ważno,  n i e  w y c z e r p u j ą  j e d n a k  c a ł e g o  kompleksu  k w e s t j i  p o l s k o - n i e ­
m i e c k i c h  rokowań.  P o l i t y k a  ha n d lo w a  P o l s k i  j e s t  w większym j e s z c z e  
s t o p n i u  z a l e ż n a  od względów wa lu tow ych .  Z a r z ą d z e n i a ,  do tyczące-  o g r a ­
n i c z e n i a  przywozu z z a g r a n i c y  z m i e r z a j ą  do u s u n i ę c i a  pasywnego b i ­
l a n s u  hand lowego ;  Te t e n d e n c j e  P o l s k i  da ły  s i ę  w  c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś ­
c i  we z n a k i  Niemcom; Mino t o  j e s t  n a d z i e j a ,  że po po wr oc i e  do n o r ­
malnych  s t o sunków Niemcy p o t r a f i ą  powet&wac s t r a t y ,  p o n i e s i o n e  s k u t ­
k iem z a j ę c i a  i c h  p l acó we k  w P o l s c e  p r z e z  p r z e m y s ł  i nn y ch  pa ńs t w ;  
Warunkiem t e g o  s ą  n i e t y l k o  u s t ę p s t w a  c o l n o - p o l i t y c z n e . Równie do­
n i o s ł e  z n a c z e n i e  p o s i a d a  k w e s t j a  o s i e d l e ń c z a  i  o s a d n i c t w a .  J a k  do­
t ą d  P o l s k a  n i e  p r z e d ł o ż y ł a  w tym z a k r e s i e  żadnych p r o p o z y c j i ,  n a  k t o  
re  możnab3? s i ę  '  by ło  z g o d z i ć .  Obawa P o l s k i  p r ze d  napływem
s i ł  r o b o t n i c z y c h  z Niemiec  z d a j e  s i ę  być  w i ę k s z a ,  n i ż  obawa p r zed  
wwozem towarów;  S t a no w i s k o  P o l s k i  p ł y n i e  n i e  t y l e  zo z r o z u m i a ł e g o  
d ą ż e n i a  do oc h ron y  w ła sn yc h  rynków p r a c y ,  i l e  r a c z e j  z motywów p o l i ­
t y c z n y c h ,  t o  zn aczy  z obawy p r ze d  napływem osadników n i e m i e c k i c h ;





W równej mierze wpłynęły na utworzenie warunków przyszłego porozu­
mienia między Polską a Niemcami wydarzenia polityczne. W' pierwszym 
rzędzie przyjazny tok .rokowali niemiecko-f rancuskich i I dla~tego, 
kończy "Vossischd Zeitung"~oczekiwać należy obecnie również porozumie 
nia w kwestji osiedleńczeji Przyczynić się do tego ma w znacznej 
mierze osobiste Spotkanie między przedstawicielami^przemysłu polski 
i Niemiec w Berlinie, jakkolwiek konferencja berlińska ma mieć charak 
ter ściśle niepolityczny i ma być niezależna ód wysiłków czynionych

równocześnie przez posła niemieckiego w Warszawie oraz od innych 
akcji, zmierzających do zbliżenia gospodarczego Polski i Niemiec;

MNIEJSZO:CI NARODOWN W POLSCE.

TIMES 20,VII zamieszcza dalszy ciąg listów z Warszawy p.n."Mniejszośc 
w Polsce" Autor pisze: "Hromada" białoruska była przesiąknięta komu- 
nizmam, więc rząd polski słusznie ją zlikwidował; Ale trzeba prze­
prowadzić reformy ekonomiczne na korzyść chłopów białoruskich,ina­
czej pamięć prześladowań może się przyczynić do wytworzenia silnego 
ruchu narodowego; Z Ukraińcami, szczególnie galicyjskimi, jest ina­
czej. Mają liczną inteligencję narodowo uświadomioną. Chłop wschod­
nio -galicyjski coprawda będzie zadowolony,jeśli tylko żniwa będą 
dobre, a lokalne niedomagania zostaną usunięto; Nie wyklucza to jed­
nak, że idea wielkiej Ukrainy niepodległej może się jeszcze kiedyś 
obudzić.-
AG;"T^LEGRAPHEN UNION" 22.VII. donosi, że Niemcy z Górnego Śląsku 
polskiego, zamieszkali w Gliwicach, zwrócili się do Bigi Narodów a 
memorjąłem, w którym powtarzają znane zażalenia z powodu rzekomych 
prześladowań mniejszości niemieckiej na Górnym Śląsku, żądając od 
Ligi Narodów przyłączenia Górnego Śląsku do Rzeszy niemieckiej i 
wskazując na to, że tylko połączenie z Niemcami może naprawić krzyw­
dę, jakiej Górny Śląsk doznał ze strony Bigi, na skutek decyzji ge­
newskiej ;
STOSUNKI POLSKO- LITEWSKIE;

LIETUVIS 19;VII; w art;"Rokowań niema" zaznacza,że ukazanie się wia­
domości o rzekomych rokowaniach polsko-litewskich jest charakterysty­
czne* Świadczy ono o tern, że kwestja wileńska jeszcze dotychczas 
jest żywotną. Litwa ze swej strony•podkreśla, że sprawa ta, tak dłu­
go nie zejdzie i porządku dziennego, dopóki Wilno wraz z całą oku­
powaną Litwą nie zostanie zwrócone państwu litewskiemu; Prawdopodob­
nie powodem pogłosek o rokowaniach polsko-litewskich były pobyt^ 
prof;Herbaczewskiego w Polsce, w dodatku bez zezwolenia władz litew­
skich. Społeczeństwo litewskie przeto^żąda, by prof,Herbaczewskie- 
mu za jego uczestniczenie w uroczystościach publicznych oraz za jeg.o 
’wystąpienia w prasie polskiej był uniemożliwiony powrot na Litwę; 
Wypowiadane przez niego w prasie polskiej - poglądy, świadczą o tern, 
że Herbaczewski jest więcej polakiem aniżeli litwinem. W końcu dzien­
nik dodaje, że mimo to mogą nastąpić rokowania pomiędzy Litwą a 
Polską, ale tylko wówczas gdy za ich podstawę będzie przyjęta teza 
litewska;

2; Z A G  A D 1 I N N  I A O G O L N E.

SYTUACJA POLITYCZNA Z.S.R.R.
PRAWDA 20;VII; we wst;artykule nawiązuje do rocznicy śmierci Dzier­
żyńskiego, który zdaniem autora był jedynym bodaj komunistą,wciela—
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j ącym c a ł k o w i c i e  myś l  sw o ją  w czyn .  Wo"bec t e g o  z d z i a ł a ł  on d l a ^  
p a ń s t w a  Sowie tów t y s i ą c k r o ć  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  i n n i  w y b i t n i  k o m u n i ś c i .  
Pańs two  S o w ie c k i e  m i a ł o  d o t y c h c z a s  n i e m a ł e  t r u d n o ś c i  do z w a l c z a n i a  |
pod względom naprawy s y t u a c j i  ekonomiczne j  wewnąt rz  k r a j u ,  obe cn i e  
po n a d t o  n a  p o r zą d k u  dz iennym s t a n ę ł y  sprawy w a ż n i e j s z e , związane  z 
p r z y g o t o w a n i e m  do o d p a r c i a  z z e w n ę t r z n e g o ^ w r o g a  k a p i t a l i s t y c z n e g o ^  
i  o p o z y c j i  w e w n ę t r z n e j  u s i ł u j ą c e j  pode rwać  a u t o r y t e t  p a r t j i  komuni­
s t y c z n e j  w s z e r o k i c h  r z e s z a c h  b e z p a r t y j n y c h . _ Pomimo ws zy s tk o  ko ­
munizm w z r a s t a  n a  s i ł a c h ;  n i e z w a ż a j ą c  na  c i ę ż k i e  ^po raż k i  k r o c z y  ma~ 
p r zód  s p r z y m i e r z e n i e c  ze wschodu - r e w o l u c j a  c h i ń s k a ;  i  n a j b a r d z i e j  
oporny  o rg an i z m  Europy  j e s t '  od c z a s u  do c z a su  w s t r z ą s a n y  p o t ę ż n e m i  
k o n w u l s j a m i  / A n g l j  a ,  A u s t r  j a / j  Wszys tko  t o  napawa m oc a r s t wa  k a p i t a — ̂
l i s t y c z n e  obawą;  b o j ą  s i ę  one w z r o s t u  s i ł  komun i s tyczn ,  c h ,  temu t e ż  
n a l e ż y  p r z y p i s a ć  i c h  p r z y g o t o w a n i a  s i ę  do wojny z Sowiecami ;

LIETUVIS 1 8 ; VII  i we w s t ; a r t ;  a n a l i z u j e  k t ó r e  z pań s tw  p r ą  do nowe t 
wo jny ,  k t ó r e  z a ś  j e j  s i ę  s p r z e c i w i a j ą ; ^ N a ’ c z e l e  p i e r w s z y c h  s t o i  Ros­
j a  Sow iecka ;  Pomimo- z a p e w n i e n i a  Sowie tów o i c h  p o k n j n w o s c i , oczy 
w s z y s t k i c h  p r z e c i w n y c h  wo j n i e  s ą  zwrócone n a  duże o b s z a r y  R o s j i ,  
g d z i e ,  w k a ż d e j  c h w i l i  mogą wybuchnąć  r e w o l t y ;  Wodzowie Sowie tów:
Ryków i  Woroszyłnw d a j ą  p r og no zę  wojny .  T wi e r d z ą  on i> co ^p ra wd a ,  że 
dą ż ą  do ob r o n y ;  Pomimo to  E u r o p a  c z u j e ,  że n i e b e z p i e c z e ń s t w o  g r o z i  
t y l k o  ze  Wschodu;  Kominte rm,  p o p i e r a n y  p r z e z R z ą d  s o w i e c k i  s t w a r z a  
p o w s t a n i e  w C h in ac h ;  I n d j a c h ,  A f g a n i s t a n i e ,  Maroku,  B a łk a n a c h  i  n a ­
wet n a  s p o k o j n y c h  ró w n i n ac h  E u r op y .  T e r o r  p a n u j ą c y  w e w n ą t r z ' p a ń s t w a  
Sowie tów i  w z r a s t a j ą c a  t e n d e n c j a  n a w r n tu  n a  d rogę  w o j u j ą c e g o  komu­
n i zmu -  wca l e  n i e  s p r z y j a j ą  z ac howan iu  p o k o j u ;  Wyst a r czy  l a d a j a k i  
k o n f l i k t  z s ą s i e d n i m  pańs twem,  by w ł a d z a  s o w ie c k a  w y k o r z y s t a ł a  d l a  
swo ich  ce lów gn i ew u c i s k a n e g o  n a r o d u  o b e dn i e  sk i e ro wany  p r ze c i w k o  
n i e j ;  Takim sposobem w c e l u  samoobrony r ząd  s o w i e c k i  z u p e ł n i e  n i e s p o - 
d z i e w a n i e  może r o z p o c z ą ć  wojnę ;  Do p i e r w s z e j  k a t e g o r j i  n a l e ż ą  t e ż  
Włochy;  N a s t ę p n i e  d z i e n n i k  w y l i c z a  w s z y s t k i e  p a ń s t w a  k t ó ry m  z a l e z y  
n a  u t r z y m a n i u  p 0k 0 j u ; / ? 0l s k ę  a u t o r  p o m i j a  m i l c z e n i e m , p r z y p . R e d ; B i u l ; /  
Nawet  Niemcy swą g o s p o d a r k ą  i  p o l i t y k ą  p r z e m a w i a j ą  z a  u t r zy m an i e m  
pok o j u ;  Niemcy o b e c n i e  m a j ą  n a  widoku  wcal e  n i e  r y n e k  s o w i e c k i ,  
ok r ą ż ony  wysokim murem W n i e s z t o r g u .  Niemcy j a k  i  i n ne  p a ń s t w a  Europy 
w ys z ły  j u ż  z p o d n i e c o n e j  a t m o s f e r y  s z u k a n i a  f a n t a s t y c z n y c h  układów 
z R o s j ą . -  E u r o p a  p o t r z e b u j e  nowej  R0 s j i , _ wo lne j  pod względem ekono­
micznym i  d l a  w s z y s t k i e j ,  ł a t w o -  d o s t ę p n e j  . -

DAILY TEL^GRA.PH 2 0 . V I I ;  p i s z e :  Sowieccy  d y g n i t a r z e  i  _ p o l i t y c y  _ okazu ­
j ą  o b e c n i e  n i e s ł y c h a n i e  gwa ł towną  n i e n a w i ś ć  do A n g l j i ; _Z a p o m n ie l i  
o swo ich  p r e t e n s j a c h  do P o l s k i ,  z a p o m n i e l i  o B e s s a r a b j i ,  j u z  t y l k o  
A n g l j a  j e s t  i c h  wrogi em;  Na U k r a i n i e  r z e s z y  s i ę  bunt  c h ł o p s k i  p r z e ­
ciw Sowie tom;  P oz a t e m  c h ł o p i  u k r a i ń s c y , z n i e c h ę c e n i _d0 ce r kw i  wschod­
n i e j ,  z d e z o r g a n i z o w a n e j  p r z e z  b o l s z ew i kó w ,  m i e j s c a m i  o k a z u j ą  a ą z n o sc  
do p r z e c h o d z e n i a  n a  wyznan i e  u n i c k i e ;

ZBROJENIE I  ROZBROJENIE;

TEMPS 1 9 . VI I  w a r t ; , omawiającym k o n f e r e n c j ę  m o r s k ą _ p i s z e ^ m . i n n ; , 
Rozmowy t o c z ą c e  s i ę  w Genewie d o p r o w a d z i ł y  -  j a k  s i ę  z d a j e  do se  a  
c S / o  z w r o t u .  P r z e w i d z i e ć  można n a  t l e  k o n f e r e n c j i  r oz t . r o  J en iowej
i  - u z g o d n i e n i a  s t a n o w i s k a  A n g l j i  i  J a p o n j i  p r z e c i w  tezom a m e r j k a n -  
s k i m , - p r z y s z ł e  p o r o z u m i e n i e  p o l i t y k i  Londynu i  Tok io .  J e s t  t o  s t a  
nowi sko  wręcz  odmienne do z a j ę t e g o  p r z e z  A n g l j ę  n a  p.- .erwszej k o n f e ­
r e n c j i ;  Wtedy pośw ięc ono  p r z y m i e r z e  z J a p o n j ą  d l a  p r z y j a z n y  z Ame 
r y k ą , - d z i ś  d z i e j e  s i ę  n a o d w r ° t ;  J e ż e l i  Ameryka m e  z g o d z i  s i ę  n a  
p r o p o z y c j e  j a p o ń s k i e ,  k o n f e r e n c j a  musi  z o s t a ć  ze rwa na ,  co by łoby  
k l ę s k ą  d l a  p r e z .  G o o l i d g e ' a  i  r z ą d u  W a s z y n g t o ń s k i e g o . -  J e ^ l 1 s i ę  
z g o d z i  - p r z y p i e c z ę t u j e  p r zewagę  wo jenne j  f l o t y  a n g i e l s k i e j
g i e  l a t a ;



i 'i o sirr



Ten z wr o t  i  wynik  d o ty ch c za so w e  j k o n f e r e n c j i  z a w d z i ę c z a ć  ^na l e  ży 
j e d y n i e  J a p o n j i .  J a k i e  wzgl ędy  p o l i t y c z n e  s k ł o n i ł y  d e l e g a t ó w  Londynu 
i  Tokio  do t a k i c h  p o s t a n o w i e ń  p o d c z a s  rozmów, t o c z ą c y c h  s i ę  p r y w a t ­
n i e  p o z a  k o n f e r e n c j ą ,  t r u d n o  n a r a z i e  o c e n i e ;

GERMANIA. 2 0 ; V I I ;  p i s z e /  że odpowiedź  B e l g j i  w k w e s t j i  Re i c hs w eh ry  
r o h i  w r a ż e n i e  d y l e t a n t y a r n a  Wygląda  n a  t o ,  że b e l g i j s k i  m i n i s t e r  
wojny n i e  wie d o b rz e  j a k  o d p o w i e d z i e ć  n a  a rg um en ty  n i e m i e c k i e  z d r u ­
g i e j  z a ś  s t r o n y  n i e  chce  w żad en  sp os ób  p r z y z n a ó , ż e  s i ę  o m y l i ł ;
W t a k i e m  p r z y z n a n i u  s i ę  p r z e s z k o d y  mu b e z w z g l ę d n i e  wpływowe k o ł a  woj­
skowe i  p o l i t y c z n e  B e l g j i ,  F r a n c j i  i  P o l s k i ,  k t ó r e  ze nim s t o j ą ;  
Znamiennem j e s t ,  że p r a s a  p o l s k a  g w a ł to w n ie  wy zy sk u j e  o£ ’l a r ż e n i a  
B r o c j u e v i l l e ' a ;

3 j E 0 T A T K I  I  I- NP 0 R M A C  J E .

WESTMINSTER GAZETTE 2 0 jVI I  wróży a n g i e l s k i e j  p a r t j i  l i b e r a l n e j  w i e l k i  
s u k c e s  p r z y  p r z y s z ł y c h  wyborach ;  A l e " warunk iem t e g o  Sukcesu  j e s t )  że­
by zac howan ie  s i ę  l i b e r a ł ó w  o p a r ł o  p o d e j r ż e n i e / p o d t r z y m y w a n e  p r z e z  
s o c j a l i s t ó w / /  j akoby  n i e k t ó r z y  l i b e r a l i  wc i ąż  j e s z c z e  m a r z y l i  o so ­
j u s z u  z k o n s e r w a t y s t a m i ;

DAILY HEWS 2 0 ; V I I ;  w v r a ż a  z a d o w o l e n i e  w związku  z p o g ł o s k ą ,  że A u s t e n  
C h a m b e r l a i n  ma o d w i e d z i ć  S t r e s e m a n n a  w B e r l i n i e ; / p r a w d z i e  F r a n c u z i  
b y l i b y  p r z y k r o  d o t k n i ę c i ,  bo do t ąd  n i e  z r o z u m i e l i  konsekwency j  L o c a m a  
a l e  C h a m b e r l a i n o w i ,  u l u b i e ń c o w i  s w o j e m u , F r a n c u z i  w y b a c z a l i b y  t e n  k ro k  
p r ę d z e j  n i ż  komu innemu.

MANCHESTER GUARDIAN 1 9 . 'VII ,  p i s z ą c  o n a j n o w s z y c / m o w a c h  p o l i t y c z n y c h  
f r a n c u s k i c h  m i n i s t r ó w ,  u z n a j e  P a i n l e v e ’go za  p o l i t y k a  g i ę t k i e g o  i  
d a l e k o w z r o c z n e g o ,  P o i n c a r e ' m u  n a t o m i a s t  r z a r z u c a , -  że j ego
w o ł a n i e  o s p r a w i e d l i w o ś ć  " a b s t r a k c y j n ą  i  n i e m o ż l i w ą "  s z k o d z i  E u r o p i e  
i  samej  F r a n c j i ;

LE TRIBUNA 2 1 . V I I ;  S o j u s z n i c z k a  z czasów w i e l k i e j  wo jny ,  k t ó r a  t y l e  
węzłów ł ą c z y  z Włochami ,  Rumunja  może l i c z y ć  n a  w s p ó ł c z u c i e  n a ro du  
w ł o s k i e g o ;  Zmar ły  k r ó l  p r z e z  w i e l k i e  w y s i ł k i  i  o f i a r y  s p e ł n i ł  m a rz e ­
n i e  o p o w i ę k s z e n i a  o j c z a z n y ;  Rumunja p r z e d  wo jną  l i c z y ł a  8 m i l j onow 
mieszkańców,  t e r a z  i c h  l i c z y  p r a w i e  18;  Reforma r o l n a  b y ł a  b e z w ą t p i e -  
n i a  j ednem z n a j o d w a ż n i e j s z y c h  d z i e ł  dokonanych  w R u m u n j i ' po  w o j n i e ;  
Wpływ k r ó l a  b y ł  t u  d e c y d u j ą c y  i  p o z w o l i ł  u n i k n ą ć  poważnego k r y z y s u ;




